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LA To już 9 let... Tyle czasu m ęł0 od pod ALS pisenia "umów społecznych" zewcr ych przez Mię- 

dzyzakładowe Komitety Strajkov iisku, Jas 
trzębiu i Szczecinie z Komisj R 
rozumienia te zosteł 
ków jak 

zewodniczył Lech 
z wicepremierem Mie 

szym byż 
a tworzenie   

Upemiętniając ten fakt, w 9 rocznicę pod- 
pisania porozumień sierpniowych, pod pomnikiem 
Ofisx Grudnia 1970 r. odbyła się patriotyczna 
menifestacja i odprawiona zostaża lisza ów, któw 
rą koncelebrował Ordynariusz Gdański ks, bis- 
kup iadeusz Gocłowski, Ą 

Przed nabożeństwem byży patriotyczne piękne 
poezje, wzruszająco wystąpił Jan Nowak - Jezio— 
rański (żożnierz Września 39 r, i emisariusz 
Armii Krajowej, późniejszy, wieloletni szef 
sekcji polskiej Radia Wolna iuropa i przedsta 
wiciel Folonii Amerykańskiej), przemawiał też 
Lech Wałęsa, Homilię.zaś wygłosił ks, biskup 
Tadeusz Gocłowski, 

' uroczystościach tych brała rówież dele 
gacja naszego Kręgu Andrzeja Małkowskiego wraz 
2 dwoma pocztami sztandarowymi Szczepu "Watra", 
(w czasie przemarszu urządzono im owację).Była 
też delegącja llufca ZHP im,hlfa Licznańskiego 

„, Gdańsk - Śródmieście, która pod pomnikiem skła— 

    
dała kwiaty,   dą WLR  



X.J.Galczyński 

Ojcyzna 

wiele pieśni na świecie 
że stulecia vw stulecie; 

ale jest ton jedyny, 
z saucej złębi, z głębiny; 

od kolebki do grobu 
ton ten idzie za tobą; 

byle szmer, byle nuta, 
a już wiesz, że to tutaj; 

szyba w słoliicu uśpiona = 
pelargonia czerwona; 

parę gwiazd, parę ptaków, 
a już wiesz, skąd ten akord, 

listek upadnie w strumień, 
a już serce rozumie, 

zamyśli się, wypowie, 
a co w sercu, to w mowie, 

w mowie dziada, pradziada, 
co szmerl jak trawa, 

co się krzewi faliście, 
raz jest słowem, raz liściem, 

raz pagórkiem, raz chmurą, 
porą roku poczwórną, 

śniegiem, ptakiem, błękitem, 
Szopenem i Norwidem, 

Struna ze struną gada, 
czas. swe wzory układa. 

Treść najgłębsza, najszczersza 
jarzy się w tyglu serca; 

światło pada wysokie 
na pracę, na chorągiew = 

ię nocka 
openowska; 

ęk skrzypiec nad ulicą; 
pelargonia w księżycu, 

iężka gwiazda nad świerkiem; 
orzy wielkiej, 

Kraju mój, kraju barwny 
pelargonii i malvwy, 

kraju węgla i stali, 
i sosny, i kouwalii, 

grudka twej ziemi w ręku 
świeci nawet .po cieku; 

tyś mój w śniegu, w spiekocie, 
tu dziad spoczął, tu ojciec; 

trewa, trawa sznerliwa 
białe kości okrywa. 

A nem, którzyśmy w drodze, 
niechaj flaga £opoce, 

żeby dźwięczał dźwięk kielni 
najcelniej, najrzetelnięj - 

żeby siła w raniońech 
żeby trud nasz wykonać — 

przy stali i przy zbożu, 
na lądzie i na morzu — 

żeby blask szedł z dni naszych, 
dni mozolnych, odważnych, 

w wiek sławą złotolistną, 
nuto święta, ojczyzno, 
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EJ z Hie da się żyć: samemu. Ni h 
VG się 6 w przekonaniu o swej ©) 

L2 zbędności, w przekonaniu, że ; 
nikt nas nie potrzebuje, Fotxrze- 

bujemy zrozumienia i między innymi tego szukamy w drużym 
nie, obozach, w harcerstwie, Lotrzebujemy nawet nię to- 
lerancji nas samych, ale akceptacji przy zachowaniu wolności, U 
swego "ja", To jest wzaśnie powodem, dla którego.tyle osób 
wiąże się z różnymi grupami formalnymi i nieformalnyni, To , 
właśnie inspiruje wielu nas do spróbowania sprawdzenia harcerstwa 
jeko sposobu na życie, rcerstwo posiada przecież zasób nieogreni- 
czonych możliwości, jest bogac form, odmienność, swobodne 
Życie w gruyr łączące wszystkich wyjazdami na biwaki, obozy, gdzie 
można dostią enia samego siebie przez związek z naturą, 
Harcerstwo t nieustanne poznawanie, doświadczanie stale cze . 
goó nowego. Jest yjemne, nieprzymusowe doskonalenie się, które 
zaczyna się w wiek jeszcze "nastu", Kilka obozów, może jakaś fun= 
kcja i jest 1 Ileż razy doświadezaliśmy satysfakcji, gdy 
zdaliśmy sobi. r: Z Ę że jesteśmy coraz lepsi i ni, polega= 

ż 6 ceją się czy inną sprawą, :itedy czuje= 
hęceni do dals: pracy. tedy wpadamy w 

mych i naszej pracy, 
zawsze wykorzystane, Często mo= 
orzepaszczone i zmienione, 

: iebie samego przez współży- 
SĄ , doś > i zdolności, Człowiek jest 
gdy chodzi o 

zczyć jego del 
zęsto jednak, 

towarz. 

rcerstwo uniemożli Ś Ę 5 st 
i 1 e leż t i rozwiązuje, ileż wspaniałych : 

i imieninach, ileż Rad Szcze- 
mie przyjacióż, odrywające od 

ZIN 

8 u 
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Oprócz harcerstwa znamy oczywiście mnóstwo znak. tych sposobów 
na pokonywanie życiowych progów, na wzmacnianie ciągu wychowawczego, Nie w tym rzecz jednak, byśmy wymyślali kolejne sposoby, bo zawsze 
dadzą się one sprowadzić do wspólnego mianownika: zawsże i wszędzie 
musi być dobra, harcerska robota, którą kierują myślący i ang ażOoWam 
ni ludzie - instruktorzy, a zatem robota kieruukowana nie na. bezmyślne 
powielanie form, ale na osiąganie celów i ideowo — wychowawczy 
żecznych, zaspokajanie rzeczywistych potrzeb i aspiracji konk 
młodzież Bardzo ważne jest zachowanie owego ciągu wychor 
harcerstwie, bo unecnia on nesze pozytywne wpływy na człowieka, 
Ważne jest przyciąganie w każdym wieku do organizacji, bo stwarza szan= 
se choćby krótkotrwałego oddzialywaaia harcerstwa, Ale ważne jest też 
wychodzenie z orgenizacji (bo nie z harcerstwa, jeśli pod t 
rozumięmy także ów styl życia, który oby zachował si 

Jekże poznać ten styl życia ? Ano wystarczy wziąć udział w 
większych imprezach harcerskich, zajrzeć na kilka zbiórek czy obozów; 
by odczuwać pewną tęsknotę i skierować swoje myśli i dążenia ku owemu 
ideałowi — harcerstwu, 

Chłopiec czy dziewczyna wciągnięci przez nieprzeparte zaintereso= 
wanie w wielką, harcerską "Grę", stosunkowo łatwo i chętni poddają 
się sugestiom instruktora i wybitniejszych harcerzy - koleg pod 
których wpżywem wzbudzają w samych sobie autosugestywną wol 
lenia się, pracy nad sobą, dążenie zbliżenia się do wzoru 
go przez harcerskie prawo, kia tym właśnie polega isto i 
skiej atmosfery, 

Żauważmy,, że harcerstwo dysponuje wielkimi organizacyj 
wościami ułatwienia w zawieraniu nowych znejomości, n 
taktów z innymi środowiskami, szerszymi od tych zwi 
zamieszkania i pracy, ęki uczestnictwu w kursaci 

się £ ÓW i ajdu. 
wcią ła na] 
robimy w imię zawołania: "to jeszcze nie to, to j . 

Tyle wymuszeń, myśli, sloganów, lecz ś Ź miie może 
pytać: "Czym ilarcerstwo jest dla unie ? Cz % sposobem na życ ? 
Tak, To wżaśnie w larcerstwie znalazłan wi kazji do wglądu w swe 
więtrze, duchowe życie, analizowanie świata uznawanych wartości, oce= 
ny cech swej osobowośc 

Poprzez pracę w drużynie, w której pełniłam róż: 
powa, przyboczna, kwatermistrz, drużynowa) uksztażtow 
ja siebie w społecznym podziale pracy. Tu zdałam sobie sprawę, 
bardziej lubię pracę z dziećmi, młodzieżą i że chcę być wycho 
nauczycielem, * samej pracy zawodowej szczególnie ważne h 
podmiotowe nastawienie w procesie kierowania wychow 4 hodzić 
od tego co najcenniejsze w jednostce i pomagać w rozwijaniu tych cech; 
Postawa "starszej siostry" stała się tu znakomitą podbudową pod zręby 
własnego warsztatu pedagogicznego, Zaś bogactwo metodycznych środków 
wyniesionych z hercerstwa stało się prawdziwą skarbnicą "chwytów" 
że niezbędnych w wyposażeniu wychowawcy, To właśnie harcers 
dzięczam cechę, której być może wielu we mnie nie dostrzega, a 
rę ja sobie nader cenię, mianowicie sztukę znajdowania złotego 

Harcerstwo pomogło mi dostrzec wyraziściej niż to miażo miejsce 
w innych płaszczyznach społecznego działania, związek tego co czynię 
z wielkimi celami społecznymi, Właśnie poprzez pracę w organizacji 
przeszłam wewnętrzną ewólucję od orientacji skierowanej przede wszyst 
kim na pielęgnację swego wewnętrznego życia w imię walki z grzechem 
ku orientacji postrzegania swej osoby i jej doskonalenia w relacji 
do historii, społeczeństwa, mechanizmów zwanych prawami psychologii  
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czy socjologii, 
. £yją jednek ludzie, którzy po skosztowaniu owocu zwaiego harcer- stwem - odchodzą zeń, Odehodzenie z harcerstwa, jako organizącji - nie powinno być jednakże traktowane jako dezercja, Bywa i tak, Ale, przy ponnieć pragnę, że przymależnosć do harcerstwa jest dobrowolna, firzeba szanować motywy decyzji ludzi, zwłaszcza jeśli semi ich wychowywaliśm 

my. Jeśli odejdą w zgodzie z harcerstwem jako organizacją, tym większa 
szansa, że zosteną nadal harcerzami w sensie stylu życia, b 

"Pliszka" 

OJCZYZNA 
- POLSZCZYZNA 

t 
jące się w "OHC" 
języka, l 

jako stery dziennikarz, krzywię się 
grzecliy, te różne drobiazgi gazetowe, 

je w spadku po koślawej żurnalistyce tych 
ie, a zatem jest tu raczej nasza, starych 

z wychować w zdrowych normach dzienni= 
zykowych, 3 klarowiej polszczyźnie, 

ią tępienia tradycji i tak zwa- 
bez sziody, Frzykiady? 

z takich okruszków 
chociażby tię, cudzysłowu, 
Gazżetowe z /tajmy zdenie z listu 

) udy odruchowo, hnawykowo pisze: 

zszość "starszych" wiekiem 
a 

retensjonalny, 
'mieć", Secun- 

6 przypadku, 
em gwarowym czy żar- 

upeźnie. oczywis= 
1ien - aby nie 

starszych wiekiem dru- 

i potoczystą, lila dowód zaś, 
7 ponoszą starzy, powiem, iż 

folderex dla organizacji 
apuszony, biurokratyczno- 

to oburzył się szef or 

właśnie pisane ję em, do jakiego przywykli aktywiśm 
zzku! 

przywrócił wszystkie te wypina. cudzysitowy, te "posiadać" 
ieć " 1 resztę pretensjonalności,.. Był nadto oburżo= 

odmówiżem j Ó O Ę 
ajomoś tradycj i śo języka widzę również w imnych 

U ł piosenki "Jedzie, jedzie na śasz- 
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szych niż w. "Spievmiku", bo rozszerzonych 
jex situsznie rozbudowaliscie teks 

ł "Gdzie Twój, mund eralm 
ski złot Z 4 PASY n- i widz ki 
nik 

żcze 

wany, zdobiony 
nicznych ozdó 

Zygmunta Fomaruiskiego 
"zszywany”, 

Lemy 
latach wynai 

jani siejsze) b 

FUR 

ZELR = 2a, czy mzecw 
Burzliwe wiosna życia politycznego w naszym kraju zbudziża 

liczne nadzieje na odnowę ruchu harcerskiego, szensa, jaką va 
okrągły stół została zmernowana, a opór wiedz hercerskich spowodo= 
wał, że żedne konkretne ustalenia nie zapadły, 

Dnia 12 lutego 1989 r. powołano do życia Związek Harcerstwa Rze- 
czypospolitej. W ZHR powołeno się na tradycje niezależnych ruchów 
harcerskich, sięgające powstania KIHANIi-ów, Przez powołanie nowego 

„związku postanowiono odciąć się od dotychczasowej działalności ZHP, 
Bazując na Prawie i Przyrzeczeniu Harcerskim z 1932 r, powraca się 
do przedwojennych ideażów i metodyki, Pierwszy zjazd nowego związ 
ku miał miejsce na początku kwietnia br. w Sopocie, iybrano wówczas 
władze, powołano do życia chorągwie i hufce, ŹŻłożono również wnio— 
sek do sądu o rejestrację, Mimo braku jakiejkolwiek reakcji władz, 
ZHR działa i przygotowuje się do akcji letniej, 

Wobec nowej sytuacji należałoby nam, jako instruktorom gdańskie 
go KIEAM, zadać pytenie o stosunek do nowego związku, Część drużyn 
i instruktorów gdańskiego ZHR wywodzi się przecież z naszego środo- 
wiska, przez wiele lat wspólnie z nami współtworzyli Krąg, 

Cele i ideały ZHR są zbieżne z naszymi: odbudowa harcerstwa w 
gezo dawnym kształcie, wychowywanie dzieci i młodzieży na uczciwych 
źwiaków i gorących patriotów, realizowanie zadań wyznaczonych przed 
laty przez R.Baden-Powella, Andrzeja Małkowskiego, czy też Józefa 
Grzesiaka "Czarnego", - 

Niest-ty jednak, często spotkać się można z zarzutami nieprzy- 
chylności. które padają z obu stron, Czy jest to potrzebne ? iszak 
chodzi nar. to samo, Czy koniecznie musiał nastąpić rozpad ruchu 

„na dwa zwią i ? Czy koniecznie musiało nastąpić odcięcie się od za- 
splecza i do: chczasowego dorobku ? Czy wszystko to dobrze służy tyn 
Ć których nań najbardziej chodzi - dzieciom i młodzieży ?  
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Pytani i ; ERA KE Boso ade ebrzecaainy dł odjioda, „oRRONIINSI: Apeluję tylko o jedność, witnące magnolie i wysokie tulipanowce, Pod wpływem warunków at- 
stwa, Czy pałazaba BdZiZZÓWO 2, bo tracimy Szensę odnowy harcex- ycznych lasy ciągle ieniaży się, 20 tysięcy lat temu wy- yl=semyi celu 2 OR 5 ow równięż między nami, którzy dążymy ku kształciły się jodły, świerki, osiki, dęby, buki, lipy, klony, je- BMYM yba nie... Bądźmy zgodni. I co najważniejsze — siony, graby i olchy, i 

SZUKAJMY PRZYJACIÓŁ Ę Pierwotny człowiek żył w | która była jego światem i 
PIOTR LORENS O podstewą bytu, ięki niej za kajał swoje wszystkie potrzeby nie 

> wżemien nie dając, lowodoważo to szybi zmiejszanie się ich po- 
wierzchni, ilraz ze wzrostem cywi i, zmiejsza. się ilość tere 
nów leśnych. 

Wiemy, że rośliny zieloi X 4 
nu, Cały tlen zawarty w atnost 5 niej 1 dzony przez 
rośliny zielone podczas fotos 0 ; się do powsta= e ź 

A : nia w wyższych rejonach E arstwy ozonu, chror 
? * | niowenia ultrafioletowe 

BO G ALOES Pl kować, Roślin 
i ie Ż ę Li jednocześnie nisz 

czy jego i 1 Ś ae. ją one asymilować du 
żych il z 
spowódować nieprzewidziene ka 
lej, nie nogą ulegać zniszcze ć je 
mikroskopi jr laboratorium, ONE ikowane 
przemiany chemiczne, których nyślę i dokonać, 

e... 

Patrzymy na les zachwyceni panują w nim porządkiem, lias jest 
biocenozą o skomlikowanej strukturze warstwowej, Warstwowość. części 
podziemnych i nadziemnyci roślin pozwal naksyn 

sh nie środowiska. W biocenozie leśnej poszczególne ki Ś 
ć zwierząt wpływają na sicobie wzajemnie i rozwój jednych ściśle jest 

i uzależniony od rozwoju drugich, © wzajemnych zależnościach por: 
| SS dzy roślinnością świadczy fekt, że wycinanie drzew niszczy podszy— 
i cie i runo, Todobnie niszczenie podszycia źle wpływa na rozwój 

Ą A Ę ; drzewostanu, cana współzależność istnieje również między rośli- Ą zoiorowisko roślin z a0riiującą przewegą nami i zwierzętami, Rośliny dostarczają zwierzętom pokarmu, tlenu 
j/ drzew, można w nim przyjemnie spędzić czes, ode- SEZ oraz miejsca do zakładania legowisk i gniazd, Źwierzęta zaś nisze 

_ tchnąć świeżym powietrzem, odpocząć petrząc ną zie czą szkodniki, zapyleją kwiaty, rozsiewają nasiona, przeksztezcają lony, kojący oczy kolor liści, czy zbierać ja- środowisko glebowe, gody, grzyby. Las dostarcza drewna, żywicy — chyba 0 Człowiek, a więc i harcerz wchodząc do lasu musi zachować się gólnie to wszystko co wiemy o lesie, Nie zastanewieny tak, aby nie neruszać równowagi biologicznej panującej w bioceno- 
się nad nim, nad jego istnieniem. . 4 zie lasu. Uszanujcie każdy listek i kwiatek,nie zakłócajcie spoko- : Zbliża się okres wakacji - obozy, biwaki, rajdy, wy= ju zwierzętom, cieczki, iielu z as będzie korzystać .z gościnności lasu, Szumią drzewa... Proszą o przyjaźń, o zrozumienie istoty ochro= Powinno się go dokładniej poznać, być bardziej wrażliwym . ny lasu, > na piękno, umieć patrzeć, zastanawiać się'i zachwyceć, Zto- "Puszcza jest niczyja, eni. moja, eni twoja, ani nasza, jeno zumieć i odczuć urok starych, leśnych drzew, które tak łat Boża, Święta!, (5. Żeromski) 

wo skaleczyć, złamać gałęzie, ściąć ostrzem siekiery. Na ich A ś Nie trzeba w lesie kląć,,. powstanie składały się setki lat - świadkowie życia minionych Ą Czapkę trzeba zdjąć — ć pokoleń. Stare drzewa szumią — opowiadają ciekawe wydarzenia mogłyby listki leszczyny z życia lasu, Wsłuchajcie się w ten szum... R Ź pozwijać się bez przyczyny, „_ Berdzo, bardzo dawano tenu lasy były inne niż dziś, Od powstam iogłaby lipa bez powodu nia pierwotnych lasów minęło około 270 milionów lat, Najbardziej: odmówić. pszczożom miodu, charakterystycznymi roślinami pierwotnych lasów były gigantyczne liogłaby osika widłaki i skrzypy dochodzące do 30-tu metrów wysokości, Pod tymi --* i ze strachu. dostać bzika. drzewami rozcięgał się dywan mchów, w którym czaiły się skorpiony, fd Ć A zając, ten maleńki, pająki i licznie występujące owady, W górze lataży duże, kolorowe NUK zbudzony w środku snów, motyle i olbrzymie ważki o rozpiętości skrzydeł do 75.cm, Świat AE JYY mógłby się jeszcze zgorszyć — roślin i zwierząt stawał się coraz berdziej bogatszy, Pojawiły si. nauczyć brzydkich słów, drzewiaste,wysokie paprocie z pękiem liści na szczycie, kuliste lub! NY Nie trzeba w lesie kląć beczułkówate sagowce Ż ploropuszem wąskich liści, Międży tymi wspe- | czapkę trzeba zdjąć h RAE: REMI spacerowały olbrzymie, o fentastycznych kształtach W jek majuroczyśóżćj;” gady, Powstały pierwsze cisy, cyprysy oraz o pięknych, wachlarzowa= Ę ć ż mó iści . |rGeW tych liściach miłorzęby, Okożo 20 APLiOnóW Lat am pojawiły się ) PEN POURSSEPEWIĄ wal wać 7 ) 
„ SZARĄ WILCZYCA 
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Moma. INA. ..!! 
BEE2=5  MIGHAK RZEPIAK 

Przez wiele lat rze y do uzyskania pełnej tożsamości har- 
cerskiej, To co się , w Związku Harcerstwa Polskiego (ZHP) 

nem, Tworzyli róż struktury wewnątrz i poza 
ardziej liśmy — To my, nie oni — 
by sp czne, zloty o charakterze narodowo-reli= 
e 1.5 w większości nie rozumiał 

ych or 
ed+ 

organizacyjna. 
69) oprócz żiip: 

izecja iarcecska, s drodzenia ZHP, 
'oupolitej. każdy na więc możliwość wy- 

że na 50% tak. Dru- 
ciężka, ale jakże pogode 

ch" "buntowników! z ZHP 
W zych warunkach, 

j firmy, lia ona przecież 
1 żyli w możliwość odnowy 

l może, za piecem wygodnie nie 
>ókojnie i ciepło, a i przyszowiowa kieł= 
so w zimie gospodarz dorzuci do pieca 
Koże 

pieca i me 
u również, 

Kichał Rzepiask 
członek Związku Harcerstwa 

Rzeczypospolitej, 

vichał Rzepiak, od niedaw= 
jź jako "materiał do "ONG", 

ctorów Haccerskich im, 

arakteryzować 
ces - twier 

orgenizacji i poza 
wy' lub my” i "oni", 
rodowo-religijne robi- 

i istwo nie chciało 
ak to nasze społe- 
czeństwie mamy ra- 

ra ma te sumienia 
t cięż ale i 

  

BZ 

pogodna, tu nie ma podziałów, Ve jesteśmy Rad pozostali 
'eszci. a marginesie, rzec y można = społe GWaŁ+ 

*-aBajębawą jedńak = ych wielce, zadziwił i zbulwersował fakt, 
że wielu tyeh "wczorajszych buntowników" nie potrafiło się odnaleść: 
i określić w dzisiejszych werunkach (a może to jest odwrotnie ?),. 
że nie wystąpili hurmem z ZHP i nie wstąpili do zak: I tu całą swo— 
ją żółć druh Michał wycelował i wyleż na l.rqg z którego wyszedł - 
na "Małkowszczaków", na gdański KIHAM, A że się przy okezji dostem 
ło również całej pozostałoj rzeszy instruktorskiej dle ? Bie szkom 

i... Niech mają i tamci, > kwa 
SE iż zajizijak na całego, O lojalności do starej, "fitmy" 
(o niej możnaby dużo - wszak obchodzić będzie niedługo S0-lecie, 
Z niej to przecież, z ZHP, wyszli cl, którzy utworzyli tyle struk 

tur i tak dzielnie służą Ojczyźnie. A więc chyba nie „jest aż bak 

źle ?), Potem o wolnej woli i na koniec ż najcięższego kalibru: o. 

wygodnym piecu i przysłowiowej kiełbasie, Żyć w starej "iirmie" nie 

"= rożna poleuizować dłużej, ale po co ? Tak się druh Hichał zam 

piekł w swoich przekonaniach, że postenowił dać uma" zk > i udo- 

wodnić swoją >zoóć pomówieniem i niewybrednyni, obreliwyni sŁ0= 

i, które nie b jarzą się z kulturalną dyskwe ą oraz bram 

i co wspólnie walczyliśmy, gdy był w +ręgu 

i gustu, lecz poczucia 
stwa i troski o maodzież oraz 

  

rpcewseie 

znakiem 
ostatnich 

że lu- 

harcerskim 
To jest 

hyba .ktualnego, 
harcerskieg agu, [i rozkładać 

> ręce i biacolić (na do czem 
pan Z.JUJKA ; go to doszżo!, lub: nieprewdopodobne!) 

kich 5 Można enalizować przyczyny rozbratu 
w harcers wóród harcerskiej braci, lecz nie o to 

i mi chodzi, h 
realiach i deźmy azisiaj prasę do ręki, pope- 

2 aksmee: z s» trzcie, iluż to nam znawców, specja-   
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listów harcerskich przybyło: ideołodzy, historycy, metodycy, piszą 
i piszą, lecz i ich także nie man zamiaru indagówać w stylu np,.a 
gdzieście to dotąd szanowni specjaliści od harcerstwa się podziewa- 
li ? Tyle było przecież do roboty, . h Ź 

Historia ostatnich dziesiątków lat toczyła się także.po niejed= 
nym harcerskim grzbiecie, lecz nie wszystkim ptzetrąciła ideowy krę 
gosłup. iieliczni podnosili: się, by kolejny raz protestować przeciw 
fałszowaniu historii lub tożsamości harcerstwa — podnosili się. tylko 
nieliczni... Przed laty odwaą;a miała cenę, Ę 

A dziś przed nami, jak przed laty, zostało dziecko, O nim dziś 
się nie pisze. Nastolatek, którego trzeba wychoweć zgubił się we 
wszystkich pisanych i gadanych dyskusjach, loże on wogóle nie ist= 
nieje ? Koże przezorme dziecko wyniosło się w inną rzeczywistość by. 
nie stać się ofiarę kolejnego pluralizmu, tylko w innej już formie ? 

Uprzejmie chcę zauważyć drodzy wychowawcy, że pluralizm wycho 
wawczy to już mieliśmy, istniejący od lat trójkąt wychowawczy: sZk0= 
ła, kościół, dom - urabiał dziecięce umysły, Szkoła i kościół stanowi 
ły dwie alternatywy ideowe, a dom wpływając twychowawczo” niekiedy 
uczył, jak pogodzić ogień z wodą, Zaowocował nam ten pluralizm można 
by rzec — obficie, 

Ia dzień dzisiejszy mamy ponoć 17 organizacji harcerskich — pe- 

Xen pluralizm, Jaki ? Organizacyjny czy wychowawczy tego nikt nie 

wie, Być może docelowo osiągniemy tyle organizacji: harcerskich ile 

jest województw, albo regionów,. albo parafii... Óbrodzi nam wtedy 
w naczelników i złotoustych komendantów, , 

Tylko co zrobić z tym dzieckiem ?... 

„WIELKA NIEDŹWIEDZICA” 

„.szlakiem pamięci... 
Rym razem z Radomska zdjęcie tabli- 

cy pamiątkowej poświęconej harcerzom z 
Szarych Szeregów z historyczną, refleksją 
nadesłał druh Hichał Ciesielski: 

...larcerstwo z 1945 r» było wspańiałe,. 
lioże trwało 2 lata, Wszyscy cieszyli się 
pozorną wolnością, Tylko my harcerze Sza” 
rych Szeregów i żołnierze Armii Krajowej 
nie mieliśmy złudzeń, Smok był dwugłowy 
i znów zaatakował Białego Orła, i znów 
ofiarą padały dzieci, h 

Ta druga głowa smoka była groźniej- 
sza, Zabijała nie tylko ciało, ale i du=.. 
szę. Jednak dusza Polaka jest rogata, 

przetrwała do dziś, To jeszcze nie koniec. 

zmagań, Pamiętamy ostatni rozkazagen.0ku- 
lickiego "Niedźwiadka", Dodam jeszcze, 
że nasz sprzęt harcerski, namioty kańa= 
dyjskie z denobilu amerykańskiego, częś 
ciowo biblioteka - zagarnęło ZIP, Ź 

Oni również zniszczyli na strzępy 
nasz sztandar harcerski na którym był 
wizerunek św. Jerzego i godło - orzeł 

z koroną, Był to sztandar "Błękitnej" 

czwórki. Potem powstażo harcerstwo, które ukradło nam nazwę. Powin= 

ni nezywać się "Pionierani". Ę ź 

ry ostatni harcerze Radomska rozjechaliśmy się po Polsce, by 
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28 sierpnia 1988 r. spotkać się ponowmie (już nie wszyscy) i odsko= 
nić tablicę poświęconą pamięci Szkrych Szeregów żołnierzy Armii Kram 
jowej w Kościele św. Lamberta w Radomsku, . 

iGozwwaj 

  

  

"sama BANK GDAŃSKI 
| GOA WNZESZCZ 
301004-901040-122 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
  

Polki i Polacy ! 

  To, że w roku 1989 ję śmy « i ili y 
Natoderii a nie zańikającą zad RZERAK) 
  

  
  

  mu za to nić 
iśmy przekazać w przyszłe dzieje, 
Polaków, tak jak to zwykły czynić 

  

  

  

  

stanąć na placu   

  

zgO P
N
W
 

ją w czy 
myśli i czynowi Józefa 

SR
 

Będzie on naszym hołdem 

zystkich, którzy w czarnej nocy * 
zaborów zachowali nadzieję i wolę walki o wolność Narodu. 

  

I wolność tę w latach 1918 - 1920 wywalczyli i obronili. 
Naszym obowiązkiem wobec Narodu jest udział w 
  pracę lub i 

tak aby w podpisie na cokole - "Swojemu Wielkiemu Synowi - 
Naród" - każdy Polak mógł znaleźć swoje nazwisko. 

ZZO ŻA: W EG 

filatelistyka 
KO” ty Datownik z okazji Ogólnopolskiego 

Zlotu Poczt Harcerskich stosowany 
w Upt Kraków 28, w dniu 1989.09.25. 

Rysunek przedstawia znak Poczt Har- 

cerskich na tle 
Nowej Huty.   bloków mieszkalnych



ANTONI WASILEWSKI 

WYPRAWA 
POD ja 
CZARNĄ BAŃ 

Czarnemu podobała się wersja pierwsza i oznajmił, że na dłużm 
szych postojach zarządzi saperakie prace jedynie w tym celu, żebyśmy 
nie zgnuśnieli i ćwiczyli mięśnie, Których dobra kondycja będzie 'po- 
txzebna do wiosłowania, gdy popłyniemy żodzią, Jednak udało się nam 
skłonić go do naśladowania wersji drugiej, czyli do przeglądu z his= 
torycznego wzgórza naszego zastępu, On, w pozie Hapoleona ze skrzy 
żowanymi ha piersiach rękoma, staX na wzgórzu, a my rozciągnię tym gę= 
sim szykięm przemaszerowaliśmy u 'po A 

że Świru przeprawiliśćmy się łodzią na drugi brzeg jeziora do 
wsi.Zaświrze, gdzie zwiedzilićmy barokowy kościóx pokarmelicki '4 'dam 
wńe budynki Klasztorne fundacji Zenowiczów z początku XVIII w, W po= 
dziemiach kościoła pokazano nam w trumie zwłoki ogoby zmiarłęj:w. 
XVIII w, o twarzy nie tlmiętej rozkładem i podobno nie balsamowanejj, 
lecz zawdzięczającej swoje przetrwanie specyficznym warunkom klima 
tycznym podziemia, kościół po powstaniu styczniowym był zamieniony. 
na cerkiew, a wyzżnadiu katolickiemu zostaż zwrócony w.1919.ra' 

Do programu naszej wyprawy należało również zaznajomienie się 
z ludnością i z canie uweji na osobliwości etnograficzne, Z tych 
względów na dzisiejszy nocleg postanowilismy zatrzymać. się w jakiejś 
wiejskiej zagrodzie, luż przed zachodem słołica doszliśmy do małejj Om : 
sady, skaadającej. się tylko z trzech gospodarstw, których niewielki .. 
obszar pól był otoczony ląsem, Wszystkie chaty były drewniane, kryte 
strzechą, i jednej z nich poprosiliśmy o nocleg na sianie w stojącym 
nieopodal brogu. Gospodarcza zapewniliśmy, że nikt z nas nie pali, więc 
nie ma niebezpieczeństwa zaprószenia ognia, 

Tym razem mieliśmy na kolację kartofle i zsiadłę mleko; Gospoda: 
rze byli gościnni, ale nie natrętni, Po kolacji, w bezpiecznej: odle- 
głoóci od zagród, rozpaliliśmy ognisko i zaprosiliśmy mieszkańców „0 
siedla aby spędzili ź nami wieczór, posłuchali naszych piosenek; Spis 
waliśmy nie nadzwyczajnie, ale tego wieczoru byliśmy bezkonkurencyj= 
ni, bo nasze zachęcenie miejscowej ludności do śpiewu pozostało bez 
rezultatu, Ponieważ byliśmy pierwszymi harcerzami, którzy zawędrowali 
w te strony, musieliśmy zaspokoić ciekawość mieszkańców i opowiedzieć 
kim i skąd jesteśmy, W krótkiej gawędzie opowiedzieliśmy coś niecoś 
o harcerstwie oraz o naszej wyprawie, w czasie której chcemy poznać 
część kraju i odpocząć po całorocznej pracyż R 

-Ponoczku, a jakaż jest wacza praca? - zapytał jeden z mężczyzną 
Gdy powiedzieliśmy, że jeden z nas jest urzędnikiem, drugi nauczycie= 
lem, a reszta się uczy, u słuchaczy powstały pewne wątpliwości, czy 
nasza praca nie jest lżejsza od odpoczynku, polegającego na. odbywa= 
niu dalekiej podróży pieszo? Fizyczny wysiłek marszu z ciężarem na 
plecach mogli mierzyć własnym doświadczeniem, ale praca przy biurku, 
przy książce, na siedząco, wydawała się im lekką, Była zajęciem kla- 
Sy panów; . . 

Co się tyczy stopnia"pańskości" członków naszej gromady, t%o 
przedstawiał się on mamie, Jeden był synem wdowy wożnego w szkole, 
dwóch pochodziło z małorolnych rodzin chłopskich, czwartego utrzymy= 
wat brat - właściciel mażego sklepu materiałów piśmiennych, „piąty. 
byż synem urzędnika niewysokiej rangi, ojciec szóstego, jakiś pecho= 
wy i chorowity inżynier, nie zapewmiad luksusowego życia żonie i sy 
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nowi z dorywczych, nieintratnych prac. Siódmy był synem drobnego 
rzemieślnika, a tylko ósmy niaż lepiej żarabiającego ojca « pracom 
wnika bankowego. $ 

ro ognisku i przygotowaniach do snu, wleźliśny po. drabinie na 
siano w brogu i cieszyliśmy się z miękkiego, pachnącego posłania, 
Nad głowami unosił się słomiany dach, oparty w czterech rogach na 
długich drągach, a po bokach nie było żadnych ścian, liieliśmy świe- 
że powietrze i trochę komarów, ale już przywykliśmy do nich w: obozie 

(m przy ogni= 
ogłosić 

ś się w drużynie, prosi 
łes o urlop ze względu na pracę zarobkową i zbliżający się termin e= 
gzaminu maturalnego, liaturę zdałeś, ale jak dawałeś radę ucząc się 
w ostatniej klasie gimnazjum i pracując w ochronce? ć 

3 - Do dwóch równoległych zajęć, nar 
© uki i zarabiania na własne utrzymanie, ' 

jestem przyzwyczajony, Zacząłem ,to 
prektykować od czwartej klasy gimnazjum, 
Pomoc materialną ze strony rodziców 
miałem minimalną, więc dorabiażem ko— 
zepetycjami, Zarobki były mizerme,: - 
czasami wypłacane w naturze, Ha przym | 

ad przed dwoma laty za jedną koce 
ctycję miażem śniadanie i kwaterę w 

cym alkierzyku bęz okien, a za dru 
w tym samym domu o piętro niżej, - 

„ lila ogóź nie miałem szczęścia, 
awałem korepetycje tanie, gdzieś 

1u peryferiach miasta, a zasoby wiedzy 
i zdolności moich uczniów byty propor= 
cjonalne do dóbr materialnych ich ro 
dziców, czyli w obu przypadkach ubogie,; 

a początku bieżącego roku wydaweło mi się, że fortuna stała się 
a. Miespodziewanym zwiastunem tej odmiany był druh Korolkie- 
ty drużywowy "10' drużyny, który przy spotkaniu zaczął wypj= 
1oje zajęcia i wiek, a następnie zaproponował objęcie po nim 
rchowawcy w ochronce, z której rezygnuje ze względu na egza= 

h agajęce poświęcenia caż 

nej egzystencji przez 
poważne wątpliwości czy m 
podzielał moich obaw i umów się ze mną na spotkanie w-dniu następ 
nym w zarządzie instytucji utrzymującej ochronkę, Tam przedstawił 
mnie jako . swego następcę, Starsza, nobliwa pani, zestam 

wiek z koiiczącym się óćrednim wykształce- 
drużynie harcerskiej, uznała moje kwa= 

za dostateczne tydzień mogłem już objąć pracę, Ę 
bytem do ochronki z małym bagażem rzeczy materialnych i wiel= 

nadziei, (e ostatnie zacząłem jednak szybko tracić, Fo 
zgłoszeniu się 

ch, przypadających na nią i na mnie, 
mnie pomocy w prowadzeniu księgowości mate. 

ie okazało się catkowitym przekazaniem nie tylko księgowa= 
ąco, ale i odrobienia zalegiości, Jej udziaż w pracy wycho= 

wczej równał się zeru, Fracę w oclironce dostała "po znajomości" 
względu na poczciwość, i! ostatnia cecha nobliwym panion z Zarzą—  
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du wydawała się kwalifikaocją wystarczającą u osoby opiekującej się . 

ieroty, czyli chłopcy, byli oddzieleni ode mnie g YI — rem nieufności i odznaczali się AE tylko szarością kizkienabać 
SĄ twarzy i nastrojów, Próby zburzenia dzielącego muru : nak bez skutku, Pomągażem odrabiać lekcje, ale tego odrabia- nia i wymągałem, Ż organizowaniem zabaw miałem trudności, bo nie bye za s to sali i przeszkadzały wielkie różnice wieku dzieci od lat 4 o 14. 

Kondycji w nogach nie straciłem, 
drevmianych domach parterowych na kosicu 
gimnazjum, jak wiecie, 

"między nimi około 5 km 

dai lnye źno, przed snem, należało jeszcze obudzić mam luchy;, żeby wysłusiały się do garnuszków, bo jeżeli siusiały do łóżek złościła się piastunka, sypiająca w drugim budynku, h Roo Gdy nastały cieplejsze miesiące wiosny, przybył nowy kłopot; Część chłopców, zamiast .na nudne lekcje do szkoły, chodziła na wesel- sze zajęcia na brzeg Wilii, Trzeba było ich wyszukiwać i z niępoko= jem liczyć, czy któryś nie utopił się, Na szczęście zaczął się egza- min maturalny, między częścią pisemną i ustną był czas wolny ga lek= cyje Podczas-gdy moi koledzy ze zwiększoną gorliwością garbili się nad podręcznikami, przygotowując się do egzaminów, ja uganiałem się za wagarowiczami na brzegu rzeki, Niektórzy moi koledzy mają lepsze stopnię na adectwie dojrzałości, ale ja osiągnąłem większą dojrzam Łłość życiową. A to móże jest więcej warte? 
Zbliżam się do finału, czyli kapitulacji w walce z trudnościami przerastającymi. moje siły, Dzieci było za wiele na nawiązanie bliż- szych kontaktów indywidualnych, iączyła je jakaś solidarność w nieu- fności do personelu ochronki, Zastałem zwyczaj oddzielnego jadania posiłków przez chłopców i przez personel, Potrawy personelu byty niem co lepsze od niesmacznego i ubogiego w posilniejsze składniki poży= wienia dzieci, Zauważyłem, że starsi chłopcy krzywo na to patrzą i przypuszczałem, że to jest jedna z przyczyn źle wpływających na współ= życie wychowank. w _z wychowawcami, Zacząłem jadać te sanie potrawy ra- zem z chłopcani, To spotkało się z dezaprobatą ze strony kierownicze ki, Różnica naszych postaw i poglądów stawała się coraz wyraźniejsza, Cna była żadowolona z tego co i jak jest, ja byłem coraz bardziej zbuntoweny, Zorientowałem się, że w zarządzie instytucji utrzymują” cej ochronkę, wolą postawę zadowolenia niż buntu, wymagającego zmian związenych z kosztami, Poprosiłem o zwolnienie i gdy je uzyskałem świat nagle wypiękniał, * i czy nie odczuwasz kompleksu dezertera? — zapytał Żuraw, ie. Nie chcę na ten temat rozmawiać „ani swego stanowiska uza= sadniać. 

— A więc powiedzmy 
Następnego dn 

-kośnych promieni s. 
strzegły nas od przesp 
czyny: bicgi i Lreich prz z > > 

śniadzsiiu pop: 
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zeć narz gospodarstwa domowego. Gospodarz 

Socwajii | żugier, zaznaczając, że nie rezyg- 

nuje i z drew:ienej gochy, którą oborywa kartofle, Drewniane gra- 

bie były lekkie i piękne, a narzędziem używanym do młócenia były 

cepy. To ostatnie narzędzie w rękach Fuhącza okazało się bardzo nie 

bezpieczne, bo kiedy zechciał spróbować jak się tym młóci, nabił gu- 

za Żyrafie. Gospodyni pokazawszy ładny kożowrotek i krosno, pochwam 

liła się wytkanym samodziałen i dwoma zwojami tkeniny kilimkowej, 

Gdy chwaliliśmy piękny deseń i chcieliśmy 60 narysować , zadowolona 

z pochwał odcięła z obu zwojów po późmetrowym kawałku i ate 

powiedziała, że niech to będzie na wzór dla naszych żon i sióstr, 

ż któraś zechce podobne wytkać. ł 

ae zę pożegnaniu chcieliśmy zapłacić za nocleg; kartofle i nle= 

ko, ale powiedziano nam, że od podróżnych nie bierze się przecież 

zapłaty za dach nad głową i posiłek, Byliśmy wzruszeni i zy 

że natrafiliśmy jeszcze na piękny KR obyczaj ER AUC 

Óż h. Żegnając gospodarzy i dziękując za gos ; s li 

Ko rep laga, JOBY harcerskiej i zaprosiliśmy do odwiedzin w Wil= 

mie. Po wyruszeniu w drogę wywiązał się następujący dialog, rozpo= 

zez Czarnego taniem: : 

SE cóż Gaaine Obusty powiedzą o naszym drugim ozna A, 

— Prowokujesz do porównań z pierwszym - odezwał się któryś do- 

myślnie, > fółe 
- h więc porównu. . TAA 

- Na pieniem i gin spaliśmy na sianie - zaczął Puhacz, 

- Bardzo odkrywcze stwierdzenie - zadrwił Tolek, * 

— ila pięrwszym było bardzo smaczne niam-niam — błogim g Po 

rzypomiał Żyrata, który odznaczał się nie tylko wysokim wzrostem, 

ie i wyglądał na głodomora, choć zawsze miał podwójny apetyt i nie 

ijax ża j okazji do repety. Ę j > RE s 

UA > Posen adi łatwiej przyjąć gości frykasami, niż > 

chłopu kilku litremi mleka i koszyczkiem ziemniaków, a uetazny e 

2 pisma świętego wyższą ocenę ofiary z grosza ubogiej wdowy, niż 

jnej sgacza - moralizował Zuraw. A Ge 

Koi. ke oc pan Chomiński ofiarował nie tylko parę półmi sków 

wędlin i innych potraw, ale okazał i swoją serdeczność, uprzejmość , 

j ją kulturą, E 

Pep "NÓŻ kóchady Profesorze - odezwał się Czarny — wysoko RT 

uprzejmo serdeczność i szanuję kulturę pana Chomińskiego, R 

A zgodziżbym się z tobą, gdybyś nie dostrzegł podobnego, SE 

cież mniej oczekiwanego rysu kultury w rodzinie chłopskiej, którą 

prz i żegnaliśmy. » Ą 
PORE O steceai Ra, Gzathy, i wiem, że pochodzą ze wspólnego A: 

- A ja myślę - znowu odezwał się ARR E że gay Ewę niGść 

;dzi ięcej turystów, to dzisiejsza bezinteresow ś ś 

pzikaie. Wotychczesówe przyszówie uGość w dom, Bóg w dom" zostanie 
j" 

zastąpiona maksymą: "Gość w dom, Z rachunkiem doń", 

 



JABŁUSZKO. Bowoż nk histo 

jabłuszko, przyczynki historyczne 

- | Ni © „OJEJ Akademicki Jog e , | 
7 

aloluszi | mUUOGNIIK” eżtzy 
J 20 u można pis ZO. Sa lażgzt Mronika. dziejów Kręgu Bono U 

wspomineć, lrzecież to już nasza wieloletnia tradycja: obozy w va ; a h 
STEP — Widok Gdańska - jesienia 1945 r. - ruiny i zgliszcza. błuszku. I tna oezA ... SH harcerek ha byłej GRańi> | wyvalone budynki dawnej Technische Hochschule srziena „Małe, dwuo ozowe RE zanckiu biukrze.-W tymi im ma- czone dla organizującej się Politechniki - nie stwarzał optymistycz= cy i obóż OREW Z Zosi SW mieszczący się w nych przesłanek na rychłe uruchomienie wykładów, na zabezpieczenie ły, autonomiczny rę A 0 4 Jny eksperyment naszego Kręgu). niezbędnych warunków bytowych studencki emu środowisku, dwóch dużych namiotac AC ar: szu Witold fusiniak, 08 Naprzekór odstraszającej rzeczywistości uczelnie Wybrzeża szybko Zgrupowanie prowadził Sia firobowaka: wyjelka Nieć zapełniły się młodzieżą, która wyłączona wskutek okupacji z normalne- bozem harcerek rządziła Rrsóe Bok PPańciaw, hare go życia, wykazywała nieustępliwość, twardy charakter w przebijaniu A ER ARR A Wasciźóń aj przez trudności i niedostatki początkowej, akademickiej egzysten= cerzami dowo a cji, , 5 Średzińskim "Śledziem", ERN Ś Wśród studentów podejmujących studia znalazła się grupa młodzieży się dziewczyny: Dominika A ZRAR dial n— . harcerskiej, ściągająca tu z rożnych stron kraju i z rożnych środowisk Krzywda, Lagdalena Surdek i Kinga WYM . często o skomplikowanych wojennych życiorysach — wykazywała spontani= CAE iIESOBIIGH ERZE EAZA NOBOA EE kontynuacji harcerskiego życia, zgodnego z głęboko: um rzy Roman Kotu , ve a onymi, ideowymi wzorcami, zajmował się Karek R iuikĆ aa Gaitkowaki „W sposób samorzutny - bez specjalnych zabiegów organizacyjnych rami byli RC anazieli, irosża : ROZA BIS OAA AW AREN - OOOO 50 osobowa grupa harcerek i i Stenisław katzer,. arcerzy, by po latach podziemnej walki i pracy rozpocząć wspólne bu- Czy obozy się udały ? Chyba tak - wszyscy unam dowanie przyszłośc 

WABI gię ha gastępne obozowa spotkania... w Jabłusz- © DrsyRaROBCZę 
ku. iszak Jabłuszko, jak mówi piosenka jest "pełne i 5.10.1946 ©, Powołanie na Politechnice - Akademickiego Kręgu SN j Harcerskiego WODNIK, U A ćcisłości historycznej odnotować nale- A Wybrano władze Kręgu - wodzem Kręgu został phm Tadeusz Keller, ze- z że dw. tym roku odwiedził nas - tradycyj- j stępcą phm Stanisław Kuropatwiński, sekretarzem dh Tadeusz Klocek, RA już - ks.biskup Tadeusz Gocłowski, któm skarbnikiem phm Zbigniew Urych, Ć E ry zwiedził obozy, gawędził przy ognisku Radę Kręgu - dhna Maria Moszkowska, druhowie Jan Żydowo, Adan Ko= (u Mz jeny u harcerek), a tym razem korudz, Skład Rady uzupełniono w następnej kolejności o niżej podane O mitoż na wzgórzu pod krzy- osoby: Janina Rakowska, Henryk Augustowski, Dariusz Bogucki, Jenusz CAE? 28 święta, ż Hordyński, Tadeusz Klocek, Jerzy Neja, Tadeusz Nowak-Przygodzki, Je— 

- Odwiedzali nas również i wspomagali ę BRóoosję 2 
j e7nv i nasi seni . 

= SE z EE Wwa le Kootać Grami tnić warto, że je- - metodyki pracy harcerskiej - dh Stenisław Kuropatwiński, ad zt SzcecE "Czarnej Szesnastki" Mer- z zadaniem kształtowania form życia starszoharcerskiego Kręgu, roz- in Kuzio dE I wał życie tonącemu syn- wijania wielokierunkowej aktywności społecznej, organizowania współ- 

  

kowi naszych gospodarzy państwa Bo- 
rzyszkowskich, który bawił się na 
pomoście i wpadł do jeziora, Bę= 
dący przypadkowo w pobliżu Lan- 
cin zauważył tonęcego chiop- 
ca wskoczył za nim do wo- 
dy i wyciągnął Bo. 
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pracy z Kręgami innych Uczelni, podejmowania zróżnicowanych prac 
na rzecz wybrzeżowego środowiska harcerskiego, 
wiedzy morskiej - dh Tadeusz Keller, 
mający na celu rozwijanie zainteresowań gospodarką, nauką i kultu- 
rą morską, Podjęcie praktycznej działalności żeglarskiej, wprowam 
dzejącej w tok życia i służby na morzu, 
sacopomocy koleżeńskiej, - dh A, Klocek, 
podejmowanie dziatań pomocnych w sprawach naukowych i bytowych śro- 
dowiska akademickiego, 
gospodarczy - dh Jan Żydowo, 
organizowanie prac i działań mających na celu zdobycie środków fi- 
nansowych zabezpieczających podstawową działalność Kręgu. Podejmo- 
wanie społecznych zadań na rzecz środowiska akademickiego. 
Siedziba Kręgu - llarcówka w budynku *ratniaka w Udańsku irzeszczu 

ul. Sobieskiego 4, 

CDI Tadeusz Keller 

b śi]i S,Kuropatwiński)  



    

Ryszard Jakubowski - Witold Rusiniak — 
"DAROWNIKI FOCZTOWE O GELATYCH HARGARSKIEJ 1914 = 1985! 
(wydanie drugie, poprawione i uzupełnione) 
Książka wydana przez Ełodzieżową Ageńcję dydawniczą 
w Warszawie w 1988 x. Nakład 20.000 egz. Cena 260,- zł, 

Jak wiemy zbieractwem zaj ują się dzieci, młodzież 
i... dziadkowie. Zbierają wszystko co jest możliwe: ks 
zety, militaria, wycinanki, pudełka od zapałek, etykiety, butelkii, 
zneczki pocztowe, medale, obrazy, rzeźby itp rzeczy, które trudno 
byłoby wyliczyć, Tym razem książka skierowana jest do węższezgo gro— 
ne, do filatelistów., Profesjonaliści wiedzą, że filatelistyka opar 
nowała Świat i mimo szeregu wypaczeń, w zbieractwie przoduje, ka 
nowet swoje hasło: "bawi, kształci i wychowuje",  lśród tych czci- 
cieli małego, kolorowego skrawka papieru = jak niektórzy ironizu- 
ją - jest również duża ilość harcerzy, Do popularności tego tematu 
przyczynił się m.in, Klub PZF "Druh", powstały w marcu 1970 roku 
w Gdańsku, Tam też eutorzy wydali metodą skryptową w nakładzie 50 
egz. l-sze wydanie "Datowników i stempli pocztowych o tematyce 
harcerskiej", które poprawione, uzupełnione i o nieco zmienionym 
(jak wyżej tytule, po wielu długich staraniach wyszło drukiem w 1983 r, w nakładzie 10,000 egz, łydanie to rozeszło się błyska- 
wicznie, Listy jakie otrzymywali autorzy spowodowały kolejne sta- 
renia o poprawione i uzupełnione II wydanie, Ukazało się ono dopie- ro w 1988 r. po trzech latach zabiegów i jeszcze dłuższym cyklu wy- 
dawniczym. Jobrze się stało, że książka wyszła, Udana, estetyczna 
okładka, zaś treść... Lreść niech ocenią zainteresowani i czytel- 
nicy, którzy ją przeczytają i obejrzą - bo na każdej prawie stro- 
nie jest coś do obejrzenia, 

- Zygmunt Zonik — "WYRWANI Z SZERZGÓ I", wydanie 1, 
Książka wydena przez Lłodzieżową Agencję dydawniczą'w 1988 r. 
Fakład 15.000 egz. cena 450;- zł, 

K ka ta, z podtytułem "Harcerki i harcerze na Pawiaku w latach o cji hitlerowskiej" uściśla miejsce i treść, iutor we wczesnej młodości "przeżył swą przygodę w harcerstwie", więc ci ludzie spod znaku lilijki byli i są mu najbliżsi, .! czasie oku 
pacji przez 5 lat był więziony i tam 
znenych harcerzy. iartyrologia harce 
spowodowana walką 
znikón i 

ich sylWetk 
1i się, jaki s ali 

bie by ten trudny okres Dr 
który Wszyscy, szczególnie herce 

je 

(KALENDARIUM) 
5.styczeń_1289 Spotkanie kursy drużynowych w fufcu Jrzeszcz — 
Oliwa prowadzonego przez naszżeżo Fiotra Gywicekiego (jedno z za 
dań na stopień harcmistrza). Gawędę o metodyce miała druhna 
Maryla Hrabowska. 

6 Styczeń_1989. noworoczna Rada Kręgu, na której omawiano prace . 
w xrejonech, spotkania Harcerskiego Uniwersytetu Społecznego, 
kłopoty redakcyjno - wydawnicze "ONC" oraz przygotowenia do uro= 
czystego odsłonięcia płyty. pamiątkowej dla uczczenia 100 rocznicy 
urodzin Andrzeją lałkowskiego - Bohatera Kręgu, Tablica umiesze 
czona będzie w Kościele Opatrzności Bożej na Zaspie w dniu 17 
stycznia. Druhna Stipal opowiadała o obronie Lwowa, a dh Leszek 
odczytał list gospodarza ze wsi Kurpiki. pod Wizną, świadka walk 
i ostatnich chwil obrońców bunkra, w którym zginął kapitan Ragi- 
nis, Radę zakończyła pieśń "Idzie noc",,, Ę 

Ę di 

= Terenowa zbiórka kursu drużynowych wlasach oliw= 
wskich. Na zbiórce, przy ognisku, dh Leszek Rusiniak gawędził o '. 
początkach harcerstwa. Po kilku piosenkach zobowiązanie instruk= 
torskie złożył dh Robert Sarpaliusz. Zbiórka zakończyła się tran 
dycyjną pieśnią wieczorną, 3 Ę YA 

12_styczeń_1989 

2 Spotkanie Harcerskiego Uniwersytetu Społecznego 
z wykładem mgr Stenisława Latańskiego "Potrzeba kontaktu emocjo= 
nalnego" - (dżieci i młodzież, a dorośli), Jak zwykle wykładu 
wysłuchano z dużym zainteresowaniem, Potem trochę śpiewano i 
omówiono zbliżającą się uroczystość na Zaspie. 

289 Uroczystość odsłonięcia i poświęcehia tablicy 
peniątkowej poświęconej Andrzejowi Kałkowskiemu z okazji 100-1e= 
cia urodzin, W czasie uroczystej Mszy Św, ks.biskup wygłosił 
piękną , harcerske, homilię i poświęcił tablicę, Szczegóły poda ' 
liómy w numerze zimowym "ONC", : 

d2-zEUgzsd 1202 Organizacyjne posiedzenie Społecznego Komitetu 
Budowy Pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego z udziałem przedsta» 
wicieli Kręgu: karii Hrabowskiej, Romana Koturbasza i Witolda 
Rusiniaka, 

2 Noworoczna zbiórka Kręgu Seniorów "Korzenie" 
(wśród nich jest nas ponad 20 osób) przy współudziale zuchów, 
harcerek i harcerzy ze Szczepu "Jatra", Był opłatęk, życzenia, 
kolędy, harcerskie pieśni. Irzybył też spóźniony Święty Fikołaj 
mocno przypominający dha Piotra Cieślawskiego. Nikołaj rozdawał 
prezenty, odznaczał zasłużonych okolicznościowymi "niedalami", wy= 
głaszał monologi i prowadził wspeniałe, zuchowe zabawy, Było mi 
ło i wesoło... 

Zlsstyczeż:1309 Nocne śpiewanie ne antenie w nocnej Mszy św, ra= 
diowej dla marynarzy i rybaków oraz rodaków rozsianych po całym 
świecie. Tym razem Śpiewali: Halina, Zenon i Krzysztof lincewi- 
czowie, teryla Hrebowska, krystyna Konaszewska i Leszek Rusiniak,  



-22-= 

$potkenie z instruktorami niezaleźnego Szczepu oraz naszego i:ejonu "Morena", które prowadziła druhna Małgorza= ta Suchocka. Omawiano szereg aktualnych zagadnień nurtujących tanto środowisko, sprawy ogólne i organizacyjne. Uczestniczyli w tym spotkaniu Laria Hrabowska i Leszek Rusiniak. 

żymowy Kręgu wyjeżdżał do Poznania celem 
ania wspólnego sympozjum historycznego na temat 70-lecia odzyskania Niepodległości. Odwiedził również druhowieństwo Więcków, z którymi utrzymujemy bliższe więzi, 

> Drugie spotkanie Komitetu Budowy Pomnika Mar- szałka Józefa Piłsudskiego, na którym omawiano sprawę statutu 
oraz zarejestrowania jego działalności, 

31_styczeń_1989 Spotkanie Rejonu "Puszcza" w Sopocie. Omawienie 
coraz trudniejszej sytuacji w ZHP i tendencji rozłamowych, Dysku 
towano nad listem kilku instruktorów Gdańska umieszczonym w tygod= 
niku "Ład", Okazuje się, że i wśród nas opinie są kontrowersyjne... 

Na imieninach "u Szefowej" dyskutowano zawzięcie nad 
projektem naszego stanowiska przed Walnym Zjazdem ZHP, Do projęk= 
tu "Listu otwartego" (taki tytuł nedaliśmy naszemu wystąpieniu) 
poprawki wnieśli Jan Rymszewicz i Jan Winklewski, Omawiano rówe | 
nież projekt podanych w "Motywach" zmian w Statucie ZHP, I 

SZ ZEŻ Na Cmentarzu Witomino w Gdyni pożegnaliśmy na zawsze 
hm prof, Bolesława Polkowskiego uNiedźwiadka", Zegnały go nasze | 
sztendary ze Szczepu "Watra" i 16 GDI, żegnało Go duże grono se- 
niorów naszego Kręgu, duża rzesza Gdynian, Krąg "Korzenie",,, | 
Niestety ułodszego pokolenia nie widziało siĘ. | M 

Harcerski Uniwersytet Społeczny tym razem spotkał | 
się w Muzeum Korskim z jego dytektorem - doc. dr hab, Przemysła» 
wem Smolarkiem, Oprowadzeł nas po swoim "gospodarstwie" jeszcze 
w niektórych salach urządzanym, objaśniał ciekawsze fragmenty. 
Wreszcie jest to muzeum na miarę naszego Gdańska,.. 

2 fradycyjne Śpiewanie na antenie na liszy św, radio- 
wej dla marynarzy, rybeków i rodaków, (Maryla, Ala, Tenia, Halin- 
ka, p.Zofia, Staś, Zenek, Krzyś i Leszek); 

ż 2 Na zaproszenie Kom, Chorągwi nasz drużynowy brał 
udział w Radzie Chorągwi nowej kadencji. Poinformowano o powołaniu 
przez grupę instruktorów Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej (ZER), 
któremu patronuje Dh Broniewski, Uczestnicy otrzymali odbitki 
dotychczas wydenych przez ZHR dokumentów, 

Rada Kręgu, w której brało udział 21 instruktorów, 
Została odczytena ostateczna wersja naszego "Listu otwartego do 
do uczestników IX Walnego Zjazdu ŻHP", który podpisali członkowie 
Rady, za wyjątkiem 3 członków Rejonu "Kotwica", którzy oświadczy 
di, że j nie są członkami ZHP,- zapisali się do nowo powołanej 
organizacji - ZUR, J tej sprewie wywiązała się gorąca i długa dys= 
kusja, przykra, bo dokonał się jeszcze jeden kolejny podział w 
harcerstwie, który jak wszyscy przewidywali, doprowadzi do dal- 
szeę skłócenia młodzieży, Szkoda... 

ESMECEEC IRE g ęda dh Idy iusiniak o ruchu zuciiowym na kursie 
zonym przez nas w Hufcu ZHP Gdańsk "rzeszcz= 

Oliwa. 
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Spotkanie w Komendzie Chorqgwi z delegatani na 
Walny Zjazd ZHP, Okazało się, że delegaci radzą osobno, a nas 
zaproszono do małego grona (dn dh Stefania Stipal, Maria Hram 
boska, Danuta Parys, Roman Koturbasz, Sylwester Glaviak, Andrzej 
Ciepłucha, Bogden Mierzejewski i Vitold Rusiniak), w którym w do- 
syć ostrej formie dyskutowano o istniejącej w ZHP sytuacji, beto- 
nie, powstałych podziałach itp, Jakże inaczej mówią przedstawie - 
ciele władz, kiedy nóż na gardle.., Ustalono spotkanie różnych *' 
środowisk, ale my podeszliśmy do tego sceptycznie,,, 

2 Harcerski Uniwersytet Społeczny odbył się w Kam 
towni, w muzeum kryminalistyki, Wykład mąr Zygmunta Stenki "His- 
toria Kaszubów", Dyskusja (ostra) o ZHR, 

2 Nocne śpiewanie na radiowej Mszy św. dla maryna= 
rzy, rybaków i rodaków poza grenicami Polski, 

Spotkanie przy "okrągłym harcerskim stoliku" w _Do= 
mu Społecznym na Żaspie, Tak jak przypuszczaliśmy, przedstawicie— 
le ZfR-u nie przybyli... Dyskusja było ostra, ale.., no właśnie... 

- Spotkanie seniorów Kręgu i naszych przyjaciół 
odnośnie sytuacji w harcerstwie, Wszyscy stwierdzili, że nie wol- 
no robić żadnych podziałów — przyniesie to wielką szkodę organi- 
zacji, W spotkaniu uczestniczyli: prof.Wnorowski, mgr Stenka, dh 
Cieślawski, p.Filipczak, dh Winklewski, Lorens, Połczyński, Katzer, 
Koturbasz, Nowakowa, .Stipal, Zabłocka, Biermat, Mincewiczowie, 
Raczkiewicz, Tylicki, Hrabowska, Rusiniakowie, | 

22_merzęc.1282 Dyskusyjne spotkanie o istniejącej sytuacji w re- 
jonie Kręgu = "Młody Las"; 

11=_9_kwiecień_1989 Ogólnopolski Rajd Harcerski "Arsenał", Brała 
w nim udział nasza "Czarna Szesnastka" im, A, Małkowskiego, Patro= 
lem dowodził pwd Przemysław Glapiak, 

33_kwiecień_1989 ym razem imieninowe spotkanie urządziła druhna 
Ida ("szara Wilczyca") w którym uczestniczyła "stara wiara"... 

- 14_kwiecień_198 

= Kolejny HUS (Uniwersytet Harcerski) z udziałem 
dh Stanisławy Gobisowej, i mgr Romualda Wołodźko, którzy na przemian 
opowiadali i wspominali czasy wileńskie, Były też opowieści Kaziu 
kowe opowiadane gwarą wileńską,,. Ę 

2 Tradycyjne nocne śpiewanie "na antenie" w cza 
sie Hszy św. dla marynarzy i rybaków, 

22_kwiecień_1989 Dyskusyjne spotkanie na temat kadry, Najlepiej, 
podsumował to nieprzygotowane spotkanie dh Tadeusz Zydel, a uzu- 
pełnił Go dh Leszek Rusiniak, 

22_kwiecień_1982 uroczystości harcerskie Świętego Jerzego - Patro- 
na Harcerzy w Świętym Wojciechu z udziałem księży biskupów: Górne- 
go z Krakowa i naszego pomocniczego Zygmunta Pawłowicza, Po Mszy 
św. z harcerską homilią ks.biskupa Kazimierza Górnego, odbyło się 
instruktorskie spotkanie dyskusyjne, też na tematy aktualne... 
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